
Wycfct>ez! a& wfcrek, eiwaurtek i eobotę z dodatkiem 
reSŚgtSnym p. i.: „Nanka Katolicka11 i * dodatkiem 
ŁmtoTyetycEno-eatjrycznyni p. t . : „Zwierciadło'1. Praed- 
riata i:wsr!air.a aa pocccie i u listowych wynos: i  mr. 
60 fen. a z C rdaoezeniem  dc domu 1 mr. "5 fen. „'Wiś­
nie Pciaisi" sapisacy iest w cenniku pocztowym pod l i­
terą T, ar- 106. — W  księgam i w  Bochum 1 ter. 25 i. 
* r acrcareniem do domu 1 mr. 76 fen.

MÓDL SI Ę i PRACUJ!
Za inseraty płaci się za miejece rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się

i ,  55. B ochum  czw artek , 9  maja 1395. Rok 5,
R e d a k c y a ,  d r u k a r n ia  i k s ię g a rn ia  z n a jd u je  s ię  p r z y  M a i th e s e r s t r a s s a  17 a n a  dole . —  A d r e s :  W i a r u s  P o lsk i ,  B ochum .

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
ac&wie, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwolił

K“a maj i cz erw iec
m ożna  z a p isy w a ć

„Wiarusa Polskiego44
r a z e m  z „ N a u k ą  K a to l i c k ą 14 ( „ P o s ła ń c e m 44) 
^ Z w ie rc ia d łe m 44.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i  za  w sz y s tk ie  t r z y  p i­
sm a  ty lko

jp~ 1 m a rk ę
o. s  o d n oszen iem  do do m u  20  fen. w ięcej .

Polacy iia obczyźnie.
L a n g em lr eer . „ W ia r u s  P o ls k i44 w k a ­

ż d y m  n u m erze  p rz y p o m in a  nam , a b y ś m y  uczyli  
dziec i nasze  po po lsku  czy ta ć .  M u sz ę  też  d o ­
n ieść, że n ie k tó rzy  rodz ice  za s łu g u ją  w  ty m  
w zg lę d z ie  na  p o ch w a łę ,  a le  w iększość  o b o ję -  
tn e m  p a t rz y  n a  w szy s tk o  okiem. R zec zy w iśc ie  
se rce  się k ra je  n a  w idok  te j sa m ow olne j  g e r -  
m anizacyi .  M ów  tak im  ro d z ic o m ,  że b ę d ą c  
P o la k a m i ,  pow inn i dziec i po po lsku  w y c h o w a ć ,  
to  zd a  ci się, że m ów isz  do k am ien ia .  Co n am  
j ę z y k  polski ,  co p o lsk a  n a ro d o w o ść ,  m y ś lą  so ­
b ie  t a c y  zaś lep ien i  i p o d łu g  te g o  czyn ią .  P o ­
w o d em  za ś  g łó w n y m  te g o  j e s t  b r a k  o św ia ty  
ogólnej,  & n iem nie j  b ra k  o św ia ty  n a ro d o w e j .  
K to  z P o lsk i  n a  o bczyznę  p rzyszed ł ,  a ledw ie  
w iedz ia ł ,  że  on  P o lak ie m ,  choć  s ło w a  n iem iec­
k iego  n ie  rozum ia ł ,  k to  tu  s t ro n i  od  polskiej 
g az e ty ,  od  po lsk iego  to w a rz y s tw a ,  ja k że  cz ło ­
w iek  ta k i  m oże się p o c z u w a ć  do ob o w iąz k u ,  
b y  dzieci w y c h o w a ć  n a  P o la k ó w .  N ie, on 
ch c ia łb y  sam  uch o d z ić  z a  N iem ca ,  a  syn  to 
ju ż  p r a w d z iw y m  m a N iem cem  zostać ,  bo  to 
„ h o n o r o w o 44. D z ięku ję  za  ta k i  honor ,  j a  w o lę  
p o zo s tać  P o lak ie m ,  a  w s ty d z ić  się mej n a r o d o ­
w ośc i  też  n ie p o tr z e b u ję  J e s t t o  też  ty lk o  w y ­
m ó w k a ,  jeżeli k to  p o w iad a ,  że  dziecko  niechce 
po  p o lsk u  m ówić. J a k to .  dz iecko ,  k tó re  z a ­
c z y n a  się u cz y ć  m ówić, n iechce  p o w ta r z a ć  za 
ro d z ic a m i  polsk ich  w y ra z ó w  ? A lbo  s ta r s z e  3, 
4. 5 - le tn ie  lub  s ta r s z e  dz iecko  nie będz ie  m ó­
w iło  po po lsku ,  jeżeli  rodz ice  tego  ż ą d a j ą ?  R o ­
dzice  zaślep ien i ,  ja k ie ż  m izerne  św ia d e c tw o  
s o b . j  w y s ta w ia c ie  ta k iem  tw ie rd z e n ie m !  C zy  
dz iecko ,  k tó re  z m ło d u  ju ż  n ie  s łu c h a  rodziców , 
g d y  dorośnie, będz ie  ich s z a n o w a ło ?  P rz e n ig d y !  
R o d z ic e  po lscy ,  o p am ię ta jc ie  się, b y  dzieci w a ­
sz e  n ie  by ły  k ie d y ś  w a sz y m i sędziam i.  T w ie r ­
d zę ,  że rodzice ,  k tó rz y  p o zw o lą  dziec iom  sw ym  
się  zn iem czyć ,  z r ą k  w ła s n y c h  dzieci o d b io rą  
k a rę ,  że zap rzep a śc i l i  im ję z y k  o jczysty ,  k tó ry  
po  w ie rz e  św. k a ż d e g o  c z ło w ie k a  n a jw ięk sz y m  
je s t  sk a rbem .

S o d in g en  D onoszę ,  iż T o w .  św . J a -  
k ó b a  pilnie p racu je  na  k o rzy ść  w ia ry  nasze j  
św ię te j  i na ro d o w o śc i ,  o raz  nad  o św ia tą  nas  
b iednych  tu ła cz y .  J e s te ś m y  b iedni,  d la  tego  
t.em b a rd z ie j  s ta ra ć  się po w in n iśm y  o z a c h o ­
w a n ie  ty c h  n a jw ięk sz y ch  s k a rb ó w ,  ja k iem i są 
w ia r a  św . i j ę z y k  o jczysty .  T o w a r z y s tw o  nasze  
c ieszy  się  te ż  o jc o w s k ą  op ieką  nasze g o  W ie l .  
k s ię d z a  A . W o lfa ,  za  co tem u  kap ło n o w i se r ­
deczne  s k ła d a m y  p o d z ięk o w an ie .  P o z o s ta je  on  
z a w sz e  p o d c z a s  nasze g o  n a b o ż e ń s tw a  w ra z  
z o rg a n is tą  p. C a p fe rem .

R o d a c y  w  S o d in g rn  s t a ra ją  się też gorli 
w ie, b y  dziec iom  z a c h o w a ć  ich ję z y k  o jczys ty ,  
k tó ry  w ynieś li  z c h a ty  polskiej.

N a  d o w ó d ,  j a k  n asz  d u sz p a s te rz  nam i się 
opiekuje ,  n iech  po s łu ży  i to ,  że co t rzec ią  n ie­
dzie lę  o d p ra w ia  nam  n a b o ż e ń s tw o  z b ło g o s ła ­
w ień s tw em  N a jś w .  S a k ra m e n tu .  N ad m ien ić  tu  
je szc ze  w y p a d a ,  że w  W ie lk i  P ią te k  o d śp ie w a ­
liśm y G o rz k ie  Żale, p rzy  d o sy ć  licznym  udz ia le  
R o d a k ó w .

W  końcu  za ch ę c ić  ty lk o  m ożna  ty c h  R o ­
d a k ó w ,  co s t ro n ią  od to w a r z y s tw a ,  b y  ta k że  
na  członków’ je g o  dali się zap isać ,  a n igdy  tego  
n ie  poża łu ją ,  bo  to w a r z y s tw o  polskie p ro w a d z i  
cz łonków  do d o b reg o .  J a k b y  to  by ło  p ięknie,  
g d y b y  k a ż d y  P o la k  na leża ł  do to w a rz y s tw a ,  a 
n a leżeć  n ie ty lko  m oże,  a le  pow in ien ,  bo  t o w a ­
rz y s tw o  je s t  d la  w szy s tk ich .

l>elnienlior& t. D n ia  21 k w ie tn ia  r. b. 
zos ta ło  to w a rz y s tw o  p o ls k o -k a to l ić k ie  św. J a n a  
N e p o m u c e n a  w  D e lm e n h o rs t  za łożone .  D o  z a ­
rzą d u  zos ta l i  o b ran i  p p . :  "Antoni K u b c z a k  p r e ­
z e s e m ;  A n to n i  P a w la k  s e k re ta r z e m ;  F r a n c i ­
szek  P r o k o p  s k a rb n ik i e m ;  Ju l iu sz  H u p k a  b i­
b l io tek a rz em  ; W o jc ie c h  S z y m c z a k  za s tę p c ą  
p r e z e s a ; K a ro l  G u d e r  z a s tę p c ą  s e k r e t a r z a ; 
F ra n c is z e k  B y d n a re k  za s tę p c ą  sk a rb n ik a .

W s z e lk ie  l is ty  u p r a s z a  się n a  r ę c e  p rez esa  
p rzy sy ła ć .

Antoni Kubczak , Antoni P aw lak ,
prezes . s e k re ta rz .

(N o w e m u  to w a rz y s tw u  życzym y  pow m dze- 
n ia .  R ed .)

B h in k en b n r g . N a s  tu  R o d a k ó w  w  o -  
ko licy  j e s t  w ielu .  N ie s te ty  j e s t  b a rd z o  dość 
ta k ic h ,  co ich po lska  m a tk a  po ro d z i ła ,  a te ra z  
w y p ie ra ją  się, iż są  z P o ls k i .  P ł a k a ć  t r z e b a b y ,  
j a k  P o la k  s ły szy  d ru g ieg o ,  j a k  się w y p ie r a  
sw ej  n a r o d o w o ś c i :  se rce  się  k ra je ,  g d y  w łaśn i  
R o d a c y  m ó w ią  ty lko  ję z y k ie m  niem ieckim , 
choć  go nie po trafią ,  a sw ego  się w y p ie ra ją .  
S ą  n a w e t  ta cy ,  co d ru g ich  go rszą  i do te g o  
n a m a w ia ją  a  od T o w a r z y s tw a  po lsk iego  św. 
M ic h a ła  o d m a w ia ją .

W  T o w a r z y s tw ie  św. M ic h a ła  m a m y  ty lko  
24 cz łonków , a le  n a  każ d em  ze b ran iu  p r z y b y w a  
ich w ięce j .  M a m y  w  B o g u  nadz ie ję ,  że nasze  
T o w a r z y s tw o  s ta ć  te ra z  będz ie  m ocno, g d y  
sob ie  w sz y s c y  p o d a m y  ręk ę  do  w spó lne j  pracy’, 
j a k  p rz y s to i  n a  dzieci je d n e j  w spó lne j  M a tk i ;  
g d y  się ta k  s z a n o w a ć  b ę d z ie m y  w w ła s n e m  
o g n isku  n a ro d o w e m  polsk iem , to  m ożem y w  
d łon ie  k la sn ą ć  i za śp ie w a ć  sob ie  w spó ln ie  
p o lsk ą  p ieśń .  P o z o s ta ły c h  p ie n ięd z y  w  k a ­
sie  m a m y  4 3 .90  mk., ro z c h o d u  b y ło  9 ,75  mk. 
P ię tn a ś c ie  m ies ięcy  b y ło  n a sz e  T o w a r z y s tw o  
bez  d o z o ru  i ż a d n y c h  sk ła d e k  w te d y  nie p o b ie ­
ran o  ; z a rz ą d  z a n ie d b a ł  sw y c h  o b o w iąz k ó w .

D o  n o w e g o  z a rz ą d u  zos ta l i  t e r a z  w y b ra n i  
p a n o w i e : J a k ó b  W e jm a n  p rezes .  M a ksym il ian  
C e jd le r  z a s tę p c a ;  F ra n c is z e k  H a g e n b a r t  s e ­
k re ta rz ,  M ichał W o jc ie c h o w sk i  z a s tę p c a ;  A n ­
ton i M y le r  k a s y e r .  * L u d w ik  W o ln y  z a s tę p c a ;  
F ra n c is z e k  W e jm a n n  re w iz o r ;  P a w e ł  G a w r o ń ­
ski ław n ik  ; J ó z e f  R o sk o sz  b ib l io teka rz .

Co tobie nie milo, drugiemu nie czyń.
„ P o s e n e r  Z e i tu n g 44 w  n a s tę p u ją c y  sposób  

żali się n a  M oska li ,  że sku tk iem  icb u c isk u  
1 m n o ż ą  się  się  se k ty  re l ig i jne  p ro te s ta n c k ie  p o ­

m iędzy  lu dnośc ią  n iem iecką ,  o s ia d łą  na  W o ł y ­
niu, —  i ta k  ża le  te  w y r a ż a :

„ R z ą d  ro sy jsk i  m oskw icząc  ludność ,  w z m a ­
cnia sekc ia rs tw o .  P rz e z  p o d d an ie  sz k ó łek  k o ­
śc ie lnych  p o d  w ła d z ę  m in is te rs tw a  ośw iecen ia ,  
o raz  z p o w o d u  z a p r o w a d z e n ia  ro sy jsk ie g o  
j ę z y k a  w y k ła d o w e g o  w e w sz y s tk ic h  s z k o ła c h  
n iem ieckich ,  ta k  w y k ła d  re lig ii  j a k  i w y k ła d  
j e ż y k a  n iem ieck iego  zesz ły  na  p lan  d ru g i  i 
s ta ły  się ty lko  p rze d m io te m  pom ocn iczym . 
L ic z n y c h  nauczyc ie li  n iem ieckich  w y d a lo n o  z 
u rzę d u ,  a na  ich m ie jsce  sp ro w a d z o n o  M oska l i  
n ie w ła d a ją c y c h  w ca le  ję zy k ie m  niem ieckim . 
M o sk a le  ci za te m  n ie  zdo ln i  do  u cz en ia  dziec i 
n iem ieckich .

Z tych  p o w o d ó w  d z i e c i  g ł u p i e j ą  
i n ie dziw , że g d y  d o ro sn ą ,  sk ła n ia ją  się k u  
se k c ia r s tw u . . .44

O tó ż  z ło te  p ra w d z iw ie  s ło w a  1 ty le k ro ć  
p o w ta r z a n e  p rze z  w sz y s tk ie  nasze  p ism a, z tą  
zm ian ą ,  i e  g d z ie  „ P o s e n e r k a 44 p o d a ła  w y ra z  
„ M o sk a l44, „m o sk w icz en ic44 —  m y w s ta w ia m y  
„N ie m ie c 44 i „ n iem c ze n ie44.

K to  w in ien  tem u ,  że obecn ie  is tn ie je  w  
R o sy i  u c isk  m ie sz k ań có w  p o ch o d z en ia  n iem ie­
c k ie g o ?  W s z a k ż e  n ie d aw n o  o tem  p isa liśm y, 
że ca łe  je d n o k o n k o w e  k a r a w a n y  sz ły  w  g łą b  
R osy i z w szys tk ich  k ra jów  niemieckich, a ta m  
im  rzą d  ro sy jsk i  z a p e w n ia ł  sw o b o d ę  i d a w a ł  
n a w e t  p ie n iąd z e  n a  n a rz ę d z ia  ro ln icze  1

B ism arc k  p o k a z a ł  M oska lom  d rogę ,  j a k  
ludz ie  chciw i cu d z eg o  d o b ra  d z ia ła ć  m ogą ,  
g d y  m a ją  w  r ę k u  siłę. N a u k a  n ie  po sz ła  w  
las  —  a „ P o s e n e r  Z e i tu n g 44 n iech a j  te  sw o je  
z ło te  s ło w a  zam ieśc ić  rac zy  n a d  k rze s łem  r e ­
d a k to ra ,  k tó ry  p isze  a r ty k u ły  o „b ło g ich  sk u t­
kach  g e rm a n iz a c y i44 „ in  d e r  P ro v in z  P o s e n 44.

( „ W ie lk o p o la n in 44.)

H. K. T.
W  sp ra w ie  hecy  n a ro d o w o śc io w e j  T o w a ­

r z y s tw a  H . K. T .  o t rz y m u je  „ G e r m a n ia 44 b e r ­
liń ska  n a s tę p u ją c e  p ism o :

„ W  n u m e rz e  91 w asz eg o  sz a n o w n e g o  pi­
sm a  ( „ G e r m a n i i44) zn a jd u je  się r e f e r a t  o z e b r a ­
niu  ta k  zw a n eg o  T o w a r z y s tw a  H . T\ K .  w  
G ru d z ią d zu ,  w e d łu g  k tó reg o  p a n  l i e d e m a n n  
z B ab im o s tu  o d c z y ta ł  ad re s ,  w y s to so w a n y  do  
n iego  z parafii  z b a rzew sk ie j  w  pow iec ie  w s c h o -  
w sk im , k tó ry  z a w ie ra  tw iedzen ie ,  j a k o b y m  d la  
te g o  z tej parafii zo s ta ł  p rzen ies iony ,  że n ie  
ch c ia łem  m ie w ać  k a z a ń  polskich.

D la  sp ro s to w a n ia  te g o  tw ie rd z e n ia  czu ję  
się zn iew o lonym  p rzedstaw dć c a łą  s p r a w ę  w  
p ra w d z iw e m  świetle .  D n ia  0 m a rc a  1893 r. 
m ia n o w a n y  zo s ta łem  ad m in is t ra to re m  p r o b o — 
s tw a  w  Z b arze w ie .  Z a ra z  po o t r z y m a n iu  n o -  
m inacy i  u d a łe m  się do  d o ty c h c z a so w e g o  p ro ­
bo sz c z a  ks. F r is k e g o  po  in f o r im c y e  co do 
s to su n k ó w  ta m te jszy c h  i o t rz y m a łe m  n a ty c h ­
m ia s t  don iesien ie ,  że m niej w ięce j  t r ze c ią  
część  para f ian  s ta n o w ią  P o la c y .  W  obec  tego  
p o d  dn iem  12 m a rc a  w y s to so w a łe m  do  k o n s y -  
s to rz a  a rc y b isk u p ie g o  p ro śb ę ,  aby  m nie  do  
Z b a r z e w a  nie po sy ła n o ,  p o n ie w a ż  nie w ła d a m  
ję zy k ie m  polsk im  i d la  t ’ go nie m ó g łb y m  n a ­
leżycie  sp e ła ia ć  obowuązków dusz p as te rsk ich .

N a  p ro śb ę  tę  o t rz y m a łe m  d n ia  13 m a rc a  
od p o w ied ź  o d m o w n ą  z nadm ien ien iem , że w ł a ­
dza  d u ch o w n a  nie m a żadnego  innego  n iem ie­
ck iego  d u ch o w n e g o  do dysp o z y cy i .  k tó re g o b y  
m o g ła  w  m oje  m ie jsce  p o s ła ć  do  Z b a rz e w a .



W I A R U S  P O L S K I .

Później jednak na moją ponow ną prośbę 
przeniesiony zostałem na inne probostw o. 

R ó ż a .  30 kwietnia 1895.
Ks. P  r a n d k ę ,  za rządzca  parafii.* 

„G ermania* dodaje do słów powyższych 
następujące, bardzo słuszne u w a g i :

„Twierdzenie  zaw arte  w wspomnianym a- 
dresie ftfi „katolików* z ZbaTzewa do p. T ie -  
demanna, jakoby  ks. prob. P ran d k e  dla tego 
przeniesiony został z Zbarzewa, ponieważ nie 
chciał miewać kazań polskich, okazuje się za ­
tem  prostym wymysłem. Usiłowania  T o w a ­
rzy s tw a  H  T . K , aby najczcigodniejszego ks. 
A rcybiskupa napiętnow ać jako  polonizatora 
niemieckich katolików, ogromne irob iło  fiasko. 
T ow arzystw o  H. T. K. jes t  już przez wszyst­
kich uczciwych ludzi potępione. Jeżeli ieraz 
w  braku  lojalnej broni ucieka się do kłamstwa, 
jako  środka operacyjnego, to tern samem w y ­
dało samo na siebie sąd  potępiający.*

Ziem ie polskie.
• Z P ra» S5a*h.( W arm ii ł l a z u r .
W  S ta ro g a rd z ie  założono T ow arzystw o 

P rzem ysłow ców . Prezesem  obrano p. R adoń-  
skiego.

Z e Ś liw ic  donoszą, że pan dr. Giersze­
wski otrzym ał pozwolenie na założenie apteki 
domowej. Sliwiczanie radują  się, że mają w 
miejscu teraz lekarza i aptekę

W a rm iń sk a  d yecezy a . Najprzew. ks. 
Biskup udzielił w niedzielę 5 bm. w kaplicy 
Szembekowej kościoła ka tedralnego kilku dya- 
konom święcenie kapłańskie. M iędzy innymi 
wyświęconym  został ks. Antoni Połomski, 
k tóry  w środę, w dniu św. S tanisława, odp ra ­
w i w Szenwyzie swe prymieye.

G olub . Od wielu la ty  ustaw ione p o rę ­
cze na moście na Drwęcy, załam ały  się w pią­
tek, kiedy jecha ł wóz z ciężarem z Dobrzynia. 
P a ro b e k  K w iatkow ski w pad ł do rzeki, zkąd go 
w ydobyto  z ciężkiemi ranami. Koń się utopił. 
—  Przy trzym ano  tu fa łszywą 10-markówkę.

E lbląg. Sm utna wiadomość nadeszła 
ztąd: P o  kilkudniowych rozpraw ach  sądowych
zostali skazani parafianie sz tum scy : J a n  W r ó ­
blewski za rozmyślne krzywoprzysięztwo w 
dwóch p rzypadkach  na  4 la ta  cuchthauzu, oby­
w ate l Karól Boldt za rozmyślne krzyw oprzy­
sięztwo w dwóch p rzypadkach  na 21/a roku

Crniazdo B ocianie.
Z francuzkiego przełożył

W ł. A.
(Ciąg dalszy.)

— N ędzny aw anturn iku! —  zakrzyknął 
w  gniewie R itter , —  jak  śmiałeś tak  drwić 
sobie ze mnie, ze szlachcica... z szambelana 
J e g o  W ysokości!

— Dla czego szam belan Jeg o  W ysokości 
pozw ol ł z siebie drw ić?  — odrzekł Wojciech 
bezczelnie. Czemu pan  się nie w yw iadyw ałeś  
o bednarza  Stopfel, przejeżdżając ostatni raz 
p rzez  Heidelberg?  Zresztą  czyż można się 
użalać, żem źle g ra ł?  Do kroć set d jabłów ! 
dowiodłem, że choć nie jestem  urodzonym 
księciem, byłem godnym  nim z o s t a ć !

—  Ł o trze !  każę cię aresztować i zap ro ­
w adzić  do więzienia ..

—  Tylko żadnej zemsty, kawalerze Ritter 
—  przerw ał Zygm unt —  pan  przecież nie ze­
chcesz tak srogo karać  tego biednego chłopca 
za  szkólny figiel. Myślmy lepiej nad w ynale­
zieniem prawdziwego F ry d e ry k a  Koburg, k tó­
rego los powinien budzić w  nas obaw ę!

—  W eźm y się zaraz do szukania!...
—  Życie, lub śmierć jego nie mogą ani 

d la  pana, ani dla familii K oburg  być obojętne.
—  U chow aj B oże! zaw oła ł szam belan ; 

m łody książę był w praw dzie  zawsze zazdrosny 
o swego bra ta , nie przysiągłbym... lecz książę 
ojciec, mój szlachetny pan, nie darow ałby  mi 
n igdy, gdybym  nie ra tow ał jego młodszego 
syna . P rz y k a z a ł  mi czuwać nad nim i... 
Dalej,  panowie, zawołał z zapałem, zw racając 
się do obecnych, dalej do roboty , p rze trząśn ie-  
m y  cały  ząmek od dołu do góry, p rzeszukam y 
w szystk ie  zakątki. J a  w praw dzie  nie przy­
wiązuję wielkiej wagi do tych poszukiwań, 
mimo tego przeszukałbym  wszystko aż do osta­
tn iego kam yka, gdybym  miał choć najmniejszą 
nadzieję  przysłużenia się synowi mego pana .

cuchthauzu. Franciszek Sorubrowski za nieroz­
ważne krzywoprzysięztwo w dwóch p rzy p ad ­
kach na 1 rok i 3 miesiące więzienia, kap ita­
lista P io t r  Szukowski za rozmyślne k rzyw o­
przysięztwo na 3 la ta  cuchthauzu, mistrz sio- 
diarski R udo lf  Thiel za nierozważne k rzy w o ­
przysięztwo na G miesięcy w ięz iena ,  mistrz 
rzeźnicki Andrzej Stogalski za lozmyślne krzy­
woprzysięztwo w jednym  przypadku  na 2 lata 
cuchthauzu, mistrz szewski R udo lf  Schibor za 
rozmyślne krzywoprzysięztwo w jednym  p rzy ­
padku na U/a roku cuchthauzu i gospodarz 
A ugust Krause za pobudzanie do krzyw oprzy­
sięstwa w kilku przypadkach na 5 lat cucht­
hauzu. Rybak Michał Gołębiewski, oskarżony 
o krzywoprzysięztwo, został uznany niewinnym. r 
J a k  wiadomo chodziło o zarzu t fałszowania 
listy wyborczej dozoru kościelnego, z czego 
w yw iązał się proces, który się toczył w Su­
szu i w  którym skazani byli świadkami. Smu­
tna to nad wyraz rzecz, że spory w parafii przy­
czyniły się do unieszczęśliwi' nia tylu familij.

* Z W ie! K s  P o z n a ń sk ie g o
In o w ro c ła w . Na nag robek  dla zm ar­

łego proboszcza inowrocławskiego, ś. p. ks. 
Aurelego Kompfa, wpłynęło już do redak<yi 
„Dziennika Kujawskiego* blisko 300 marek. —  
Istnieje także projekt uwiecznienia pamięci za­
cnego k ap łana-obyw ate la  przez zebranie fun­
duszu, który pod imieniem „funduszu ś. p. ks. 
Aurelego Kompfa* ma być przekazany  „ T o ­
w arzystw u  pomocy naukowej dla dziewcząt 
polskich* w Toruniu .

K rążące pogłoski, j a k o b y  istniał zamiar 
położen:a kosztownego g łazu m arm urow ego na 
grobie zmarłego kapłana, na tchnęły  według 
„Dziennika Kuj.* poetę do napisania następu­
jącego prześlicznego epigramu dla swego p rzy ­
jaciela :

„Duszy, która  tak  lgnęła do ojczystej ziemi, 
Nie wolno nam przyw alać p ły ty  kamiennemi. 
Niech nad nim traw a  rośnie i niech ranne ptaszę 
Niesie mu pieśń rodzinną pod darni poddasze ;
A  gdy z ojczystych niebios na grób spadnie  rosa, 
Niechaj się łzą zaperli u każdego wrzosa,
J a k  mu byw ało  w życiu, rosi rzęsy bliźnie, 
K iedy  m arzył — a m arzył ciągle — o ojczyźnie! 
Niech proch jego odczuwa każde ziemi drganie, 
N a każdy dopust Boży, na każde smaganie — 
Bo kiedy ból ojczysty był mu życia treścią, 
T o b y  pod głazem tęsknił za żyw ą boleścią!*

T a  gorliwość w yjedna mi może przebaczenie 
jeg o ;  ja  go tak  srodze obraziłem !

— Szukajcie, panowie, zaw ołała  M agda­
lena z taką  żywością, jak ie jby  się nie można 
było spodziewać po jej charakterze chłodnym ; 
albo moje przeczucia mnie zawiodą, albo zna j­
dziecie panowie tajemne wnijście do togo s tra ­
sznego F luchtw egu, w którym  prawdopodobnie  
ci dwaj nieszczęśliwi w yczekują  śmierci...

—  Zacznijmy najpierw  od tego pokoju, — 
rzekł Zygmunt.

To powiedziawszy, pochwycił z pomiędzy 
trofeów, które zdobiły ściany, topór i zaczął 
nim opukiwać podłogę, chcąc się przekonać, 
czyli nie u k r jw a  jakiego tajemniczego sklepu. 
W ojciech, sędzia, urzędnicy i Ritter, z a c h ę ­
ceni jego przykładem, wzięli się również do 
roboty. U suw ano sprzęty , przyglądali się 
każdemu kamieniowi w sklepieniu i ścianach: 
jeden przt ścigał drugiego w  gorliwości i b y ­
strości bez skutku.

W śró d  tych poszukiwań baron jeden  nie 
brał żadnego udziału, zdaw ał się nie wiedzieć
0 co chodzi. P o  jego szaleństwach opa­
now ała  go m artw ota , odurzenie, jak ie  napada  
pijaka. Nie okazyw ał najmniejszej niespokoj- 
ności na widok tych dokładnych poszukiw ań; 
tylko F ry c  nie dzielił z panem tej pewności 
siebie. Zbliżył się do swego pana i szepnął mu 
po c ic h u :

—• Ma pan dla mnie jak ie  rozkazy?
B aron  na niego spojrzał i zaczął się 

uśmiechać.
— F ry c u  R eu tne r  — rzekł ciężkim g ło ­

sem —  cóż byś uczynił, gdybym  ci kazał kark  
skręcić twej gadatliwej matce ?

Mimo jego ślepego posłuszeństwa F ry c  
zbladł cokolwiek i cofnął się o jeden  krok.

—  P an ie ,  czy mówisz na p ra w d ę ?  — 
spyta ł  —  czy mam?...

H enryk  Ste inberg  ruszy ł tylko ramionami
1 dał mu znak, aby  się oddalił. 4

G n iezn o . Kamienicę, należącą do pana  
Cierpki przy ul Tumskiej nr. 1, kupił zeszłego 
piątku w drodze publicznej l icy tac j i  kupiec p. 
Antoni M orawski za 46,700 marek.

K o źm in . Zeszłego czwartku przecią­
ga ła  nad miastem naszem i okolicą burza, 

i  P io run  trząsł w dom mieszkalny gospodarza 
Siedlera. Córka gospodarzą  została  ogłuszona, 
a część domu się spaliła.

S za m o tu ły . P rzed  kilku dniami ora ł 
gospodarz K łoś w Kiszewie za swem p o d w ó ­
rzem. Później znaleziono go za pługiem leżą­
cego bez życia. P raw dopodobnie  raził go pa­
raliż.

P o zn ań . W  przeszłą niedzielę w ieczo­
rem obchodziło katolickie Tow arzystw o  R z e ­
mieślników Polsk ich  jedenasto le tn ią  rocznicę 
swego założenia.

E g za m in  na rektorów  złożyli w sobotę 
nauczyciele szkół średnich p p . : Degórski,
Poprąw sk i i Schleiff.

• Z e S lą z k a  ezy li S ta rej P c l ik i .
Z a b orze . Od 9 do 19 maja będą się 

u nas misye odbywać. P rz y ja d ą  0 0 .  F r a n -  
c iszk an e  z G óry św. Anny.

— Robotnik Kosznik z kopalni N ow ej-  
Heleny dostał się w  tych  dniach we w erku 
pomiędzy dw a w a g o n j \  skutkiem czego odniósł 
ciężkie okaleczenia.

F r ie d e n sh u ta . 18-letnia  robotnica E .  
Korczyczek sk ładała  z wozu kolejowego różne 
przedmioty i nie zauw ażyła  przytem . ża po 
tych samych szynach zbliżał się innj- wagon. 
Kiedy się wreszcie chciała usunąć, było już  za 
późno. O dpychacze czyli pufery w agonów  
zgniotły jej piersi; um arła , zanim ją  jeszcze 
odstawiono do lazaretu.

O pole. Udział ludu polskiego w polskich 
misyach rośnie z każdym dniem, jak  się spo­
dziewać należało. Kościół zaledwie pomieścić 
może licznych wiernych, mimo, iż co dzień są 
tu cztery kazania. Wielu, zdobyw szy sobie 
dobre miejsca, czeka od jednego kazania  do 
drugiego, nie mogąc się nasłuchać słowa B c -  
żego. T ak i  to pobożny nasz ludek, niechby 
sobie go inni za przykład wzięli.

Wiadomości ze świata,
B e r lin . Cesarz W ilhelm  odbędzie tego 

roku zw ykłą podróż letnią po morzu B ałty -

—  T o  moje szczęście —  m ruknął F ryc , 
w racając  na swoje miejsce przy drzwiach.

Tym czasem  przetrząśnięto cały pokój bez­
skutecznie.

—  Zapewniam panów, iż tu  nie ma żadnego 
tajemniczego przejścia —  zawołał Zygmunt, 
ocierając pot z czoła, —  zobaczym y te raz  po­
kój Wilhelminy S teinberg!

—  T am  się panom powiedzie, — rzekła  
M agdalena —  jestem  tego pewną.

— Idźm y tam —  dodał Ritter.
Skierowano się ku schodom ; F ry c  spo­

g lądał z uwagą na swego pana. D okładne 
poszukiwania  w pokoju W ilhelminy musiałyby 
z pewnością odkryć wnijście do F luchtw egu.

W  chwili gdy mieli opuszczać pokój, 
w pad ło  młode dziewczę wesoło, kłaniając  się
i spytało o Zygm unta  Mullera.

— Ach, toś ty  — rzekł Zygmunt, pozna­
wszy córkę oberżysty  — czego żądasz ode-  
m nie?  J a k  widzisz, nie mam czasu.

Ton  ostry m owy zbił z tropu młode dzie­
wczę i tak  już zaw stydzone widokiem tylu osób.

— Ach, mój Boże, panie Zygmuncie — 
rzekło dziewczę naiwnie ze łzami w oczach —  
czy pan też zostałeś księciem? Przynajm niej 
pan  W ojciech przestanie mnie prześladować.

—  Nie chodzi tu  o zostanie księciem, 
moje dziecko, lecz...

—  J a  pana  szukam od rana, aby  spełnić 
polecenie... W ysz łam  panu naprzeciw  na d ro­
gę do Manheim, a pan tymczasem wrócił inną 
drogą... Nie widząc pana, powróciłam do obe­
rży, tu  dow iedziałam się, iż pan jes teś  na 
zamku. P rzyby łam  tu, aby oddać panu list, 
k tóry  mi powierzono.

— L is t!  od  kogo?
— Od pana Franciszka, bardzo  mi zalecił...
—  Od F ranciszka  — przerw ał gw ałtow nie 

Z ygm unt — daw aj prędko!
—  Przecież nie um arł?  spy ta ł W ojciech.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I ,

c k ie m , i p rzy  t aj sp o so b n o śc i W9tąpi ta k że  do  
S z to k h o lm u .

B er lin . Centrum chce wobec ustawy 
przewrotowej zająć stanowisko wyczekujące.

Z M on ach iu m  donoszą do pism berliń­
skich. iż publicysta dr. Panizza został skazany 
przez sądy przysięgłych na rok więzienia z na- 
tychmiastowem wykonaniem wyroku za blu- 
żcierstwo przeciw Bogu i zohydzanie urządzeń 
kościelnych.

O łom u n iec . Książę Biskup ołomuniecki 
ks. doktor Kohn, otrzymał od cesarza austrya- 
ckiego tytuł radzcy tajnego, co jest rządkiem 
Oznaczeniem.

R zym . Jenerał Ojców Zmartwychwstań­
ców ks. Waleryan Przewłocki jest niebezpie 
Cznie chory. Był on dawniej dyrektorem misyi 
w Adryanopolu a po śmierci Ojca Piotra Se- 
oienenki został jenerałem zakonu.

L w ów . Husarze w Trzcinie zabili swego 
przełożonego, który ciągle ich poniewierał.

ś£ofi<|. Książę Ferdynand wyjechał do 
Monachium w sprawach familijnych i zabawi 
tam około 10 dni. Zastępcą jego jest prezes 
ministrów.

W ied eń . Król Milan przejeżdżał przez 
Wiedeń w podróży do Włoch.

W ied eń . Węgierski prezydent mini­
strów Banfly dopuścił się obrazy nuncyusza 
papieskiego Agliardrego. Sądzono w kołach 
katolickich, że cesarz austryacki stanie po 
stronie przedstawiciela Watykanu, lecz omylono 
3ię. U legł on i tym razem przemożnym wpły­
wom masońsko - żydowsko -  kalwinistycznego 
stronnictwa na Węgrzech, wskutek czego nun- 
cyusz prawdopodobnie opuści swe stanowisko. 
Po katolickim cesarzu należało się czegoś 
innego spodziewać.

B r u k se la . Aresztowano tu kilku anar- 
histów.

Z  różnych stron.
B och u m . Dziesięciu członków tutejszego 

towarzystwa lubowników gołębi pocztowych 
urządziło konkurs. Każdy z nich posłał po je­
dnym gołębiu do Berlina, które w przeszłą 
niedzielę rano o X/%1 puszczono na wolność. 
Pierwszy gołąb stanął w Bochum już o godz. 
11 i 15 minut, przeleciał więc 450 kilometrów 
w  47* godzinie, czyli 1580 metrów w minucie. 
Drugi gołąb wrócił o godzinie 11 minut 55, a 
trzeci o godzinie 12 w południe.

D ortm u n d , (i maja po południu otrzy­
mali honorowe medale ratunkowe górnicy i urzę­
dnicy, którzy 19 sierpnia 1893 na cesze „Kai- 
serstuhl" po znanern nieszczęściu (wybuch ga­
zów) przy pracach ratunkowych się odznaczyli.

W ie m e llia u se n . W  miejscu, gdzie nasz 
ikatolicki kościół stoi, jest cecha „Dannenbaum", 
Wskutek czego ziemia kilkakrotnie się obniżała 
i  kościół się znacznie porysował. Sąd przy­
snął teraz zarządowi kościoła, że cecha wy­
płacić musi 16.000 mr. z procentami od r. 1893 
i  ponieść koszta reparacyi, które obliczają na 
8000 marek. Gdyby koszta miały być większe, 
musi je lak samo cecha pokryć. Prócz tego 
skazał sąd cechę na zapłacenie kosztów sądo­
wych.

S c h a lk e . „Gels. Ztg “ pisze: Coś nie­
zwykłego ! W  niektórych tutejszych fabrykach 
tak u Kuppersbusch’a i synów i H. Franka 
szło  z robotą bardzo leniwo. Od czasu jednak 
jak -.ę rozpoczęła misya, mają robotnicy tyle 
pracy, że nawet do 8 -mej pracować muszą, 
jak przybite na drzwiach ogłoszenie powiada. 
Jak to też prędko może nastąpić zmiana!

D ortm u n d . Pewien robotnik otrzymał 
ilaszkę medycyny do nacierania, a następnie 
kupił flaszkę gorzałki. Chcąc się „pokrzepić", 
mapił się zamiast wódki lekarstwa, którem się 
otruł.

W itte n . W  jednej z tutejszych kopalń 
robią próby z nowowynalezionym klinem do 
łamania węgli, któryby zastąpić mógł dynamit 
w  kopalniach, narażonych na częste wybuchy 
gazów.

W a tten sch e id . Terminy szczepienia 
0 3 py naznaczono w Hontrop i Sevinghausen 8 
maja; Leithe 15 maja; GUnnigfeld 5 czerwca. 
Rewizya odbędzie się 8 dni później.

G u en n ig fe ld . W  pobliżu cechy „Han­
nover" ma zostać pobudowany kościół katolicki

K o lo n ia . Pięciu robotników zatrudnio­
nych w cegielni napadło w nocy z 8 na 9 lu­

tego swego towarzysza, a zbiwszy śmiertelnie, 
włożyli go na taczki i wrzucili w palący się 
piec. Nazajutrz znaleźli robotnicy spalone 
zwłoki. Zbrodniarzy skazano na 6 do 15 lat 
domu karnego. Co za zdziczenie!

N ow y J o r k . Trzy mile od wodospadu 
Sioux, szalał cyklon i wyrządził wielkie szko­
dy. Sądzą, że 50 osób straciło życie.

P r z e c iw  p lo tk o m . W W ystrudu u- 
tworzyło się tajne towarzystwo celem zwalcza­
nia plotkarstwa i manii oczerniania drugich. 
Towarzystwo starać się będzie plotkarzy i oszczer­
ców oddawać sądowi. Każdy członek obowią­
zany jest, gdzie usłyszy wyrażenie uwłaczające 
czyjej godności, donieść o tern osobie, na którą 
padło oszczerstwo, i obowiązany jest stawać 
jako świadek przed sądem. Obrażone osoby 
niezamożne wspierać będzie towarzystwo sub- 
weneyami n i prowadzenie kosztów procesu.

P o m ięd zy  n a ro d a m i p iją cy m i h er-  
b artę, Anglia, według obliczeń pewnego sta­
tystyka angielskiego, zajmuje pierwsze miejsce. 
Ludność zjednoczonych królestw Wielkiej Bry­
tanii zużywa rocznie tyle herbaty, ile potrze­
buje razem wzięta ludność reszty Europy, A - 
meryki północnej i południowej, Afryki i A u­
stralii. Anglia potrzebuje rocznie 214,341,044 
funtów herbaty, czyli około 600 0t)0 funtów 
dziennie. Handel herbatą z Chinami upadł, 
natomiast wzrósł znacznie handel z Indyami i 
Ceylonem, co pochodzi ztąd, że herbata z tych 
ostatoich krajów jest mocniejsza i z tego po­
wodu bardziej przez oszczędne gospodynie po­
szukiwana.

K o ty  i  d y ftery t. Na dyfteryt ludzki 
najwraźliwszemi ze wszystkich zwierząt są, jak 
stwierdzono koty. Dia tego też one mogą być 
jeśli mają przystęp do pokojów mieszkalnych, 
nader niebezpiecznemi rozsadnikami tej zabój­
czej, dla dzieci zwłaszcza choroby. Na posie­
dzeniu Towarzystwa hygienicznego w Londynie, 
zdawano sprawę z dwóch wypadków, w któ­
rych koty zaraziły się dyfterytem od dzieci. 
Jeden z tych kotów był towarzyszem zabaw 
dziecka, które zachorowało na dyfteryt i umarło. 
Wkrótce potem zachorował kot, a pielęgno­
wało go czworo dzieci innej rodziny, z których 
jedno również zapadło na dyfteryt. Otóż, sta­
ranne badania wykazały, że zarodek choroby 
przeniesiony został na dziecko przez kota. W  
drugim przypadku pięcioro dzieci chorych na 
dyfteryt bawiło się z trzema kotami, które ko­
lejno pozdychały, a z dokonanych badań oka­
zało się, że się także zaraziły d jf  erytem. —  
Koty zatem w pokojach dzieci, chorych na 
złośliwe zapalenie gardła, stanowią ciągle nie­
bezpieczeństwo. Zanotujemy tu jeszcze inny 
szczególny sposób szerzenia się dyfterytu, 
stwierdzony niedawno w Detroit w Ameryce. 
Zaraźliwa ta choroba tamże grasowała gwałto­
wnie wśród dzieci w szkole, szerzyła się zaś 
skutkiem tego, że dzieci, których pióra po skoń­
czeniu lekcyi chowane były do jednego pudełka. 
Następnego dnia, gdy im je znów rozdano, 
brały stalki do ust, jak to często zwykły czy­
nić. W  ten sposób jedno dziecko zaraziło kil­
kadziesiąt innych.

N ow y p rzem y sł. Nowy przemysł zo­
stał wywołany w życie w dolinie San Joaquin, 
w Califurnii, przez garbarzy chicagoskich. Cho­
dzi tu o kulturę rośliny, zwanej „Canegre", 
której korzenie bardziej się przydadzą do gar­
bowania skóry, niż cokolwiek innego. Zaku­
piono 5000 akrów, na których zielsko to zc -  
stanie uprawiane. Rola ta jest położoną 8 
mil od Merced. Po ukończeniu wszystkich 
przygotowań osiedli się tam 300 familii. „Cane­
gre" zawiera od 23 do 33 procent kwasu garbar­
skiego. W Nowym Meksyku rośnie ta roślina 
dziko.

R a k  bywał dotychczas chorobą nieule­
czalną. Obecnie donoszą z Paryża, że tam 
dwom lekarzom Richerowi i Herieourtowi u- 
dało się wyleczyć dwie osoby z tej straszliwej 
choroby. Lekarze ci zastosowali surowicę 
krwi wziętą z muła. Szczęśliwie przeprowa­
dzenie uleczenia wywołało w kołach lekarskich 
wielkie zainteresowanie tą sprawą.

W ła d ze  wyższe zakazują swoim pod­
władnym urzędnikom a nawet obywatelom  
używania wszelkich, dawniej ogólnie używa­
nych tytułów, żądając jasnego krótkiego przed­
stawienia sprawy z opuszczeniem tytułów, 
oprócz najkonieczniejszych. Mimo to są je­
szcze władze ulegające pojęciu ambitnemu.

I tak w Roitz w powiecie sprengberskim u -  
rzędnik stanu cywilnego podając do sądu 
urzędową wiadomość zapomniał dodać w końcu 
wyrazu: „Ergebenst" (z uszanowaniem). Sę­
dzia uznał to opuszczenie za uchybienie; land- 
rat ujął się za urzędnikiem stanu cywilnego i 
nakazał mu posłać do sądu osobny arkusz 
z wyrazem „Ergebenst" i dodać, i dodać, że 
ten wyraz pr-leca się dołączyć sędziemu do 
akt odnośnych. Sędzia uznał to za nową o- 
brazę, wytoczono landratowi proces i skazano 
go — naturalnie — na zapłacenie kary pie- 
n ężnej 40 marek — urzędnika na 200 marek.

Nabożeństwo polskie.
S p o w ied ź  w ie lk a n o cn a .

10-go po poł., 11, 12 i 13 spowiedź w W atten -  
scheid  i w S t e e l e ,  12 po poł. nabożeństwo.

11-go po poł. 12 i 13 rano spowiedź w  A lfe n -  
essen ; 12 po poł. nabożeństwo.

10-go po poł.. 11, 12 i 13 rano spowiedź w B u er;  
12 po poł. nabożeństwo. — 14 po poł. i 15 rano spowiedź 
w G la d beck.

17-go po poł., 18, 19 i 20 rano spowiedź w H orst- 
E m scher, w K irch lin d e, w Barop i w B ottrop. 
19-go po poł. nabożeństwo. 20-go po poł. i 21 rano 
spowiedź w K rle-B ism arck .

20-go po poł. i 21 rano spowiedź w H u c k a r d e .
21-go po poł. i 22 rano spowiedź w C o u r l .
22-go po poł., 23 i 24 rano spowiedź w W eitinar.
22-go po poł. i 23 rano spowiedź w JEśsen.
23-go po poł. nabożeństwo i 24 rano spowiedź w 

F roli u li a u sen.
O. A n d r z e j .

W  H e l m s t e d t  od 18—24 maja.
W  S c h o n i n g e n  od 18 — 24 maja.
W  S a n g e r  h a u s e n  ok 14—24.
W  A r t e m  od 14—24 maja.
W  B a h r e n d o r f  od 13—20 maja.
W  G o m m e r n  od 10—18 maja.
W  W o l m i r s l e b e n  od 18—21 maja.

Doniesienia kościelne.
W  IV niedzielę po Wielkiejnocy dnia 12 maja o g 

4-tej po poł. nabożeństwo majowe ku uczczeniu Najśw 
Maryi Panny w II iii lic i lii n .  B e n e m .

W  sobotę 18 maja wyjeżdżam do S t y r a n i ,  gdzie 
o godz. 4-tej po południu będę słuchać spowiedzi i rychło 
dnia następnego. W  niedzielę 19 maja o godz. 4-tej po 
południu t. j. w V niedzielę po Wielkiejnocy odbędzie się 
nabożeństwo i  wystawieniem Najśw. Sakramentu i kaza­
niem. Towarzystwa polskie, które pod moją pasterską 
opieką się znajdują, winne trzymać się przepisanego w na­
bożeństwie porządku i starać się o ile możności o pod­
niesienie śpiewu kościelnego.

Porządek więc jest następujący: 1) Pieśń, jaką To­
warzystwo wćwiczy przy organach; 2) Różaniec; 3) 
Ewangielia, zaraz po przeczytaniu Ewangielii krótka pieśń 
do Ducha św.; 4) kazanie; 5) Po kazaniu: Niechaj będzie 
pochwalony; 6) Wystawienie Najśw. Sakramentu; 7) Li­
tania do Matki Boskiej, po której śpiewa się „Pod Twmją 
obronę" z organami; 8) Suplikacye: Święty Boże i t. d.; 
9) Tantum ergo Sakramentum; 10) Błogosławieństwo a 
na końcu 11) Pieśń do Matki Bjskiej jaką Towarzystwo 
wćwiczy.

Podług tego porządku wszędzie się nabożeństwo od­
prawiać będzie.

3) Towarzystwo w Oberhausen pod wezwaniem św. 
Ignacego niech się postara w porozumieniu z miejscowym 
ks. proboszczem, abym mógł zaraz z Styrum przybyć do 
Oberhausen i tam słuchać jeszcze spowiedzi wielkanocnej 
a w uroczystość Wniebowzięcia odprawić nabożeństwo
0 godz. 4-tej.

Pamiętać przedewszystkiem należy, i jako pasterz 
przypominam wszystkim, że spowiedź wielkanocna trw a 
jeszcze tylko do niedzieli po Wniebowstąpieniu Pańskiem, 
t. j. dnia 26 maja włącznie. Ktoby temu św. obowią­
zkowi dotąd nie uczynił zadość, to niech jeszcze za łaską 
Bożą korzy 9ta z czasu pamiętając, że pod ciężkim 
grzechem śmiertelnym każdy przynajmniej raz w rok u 
spowiedzi św. być musi, inaczej podlega karom kościelnym
1 wystawi się na utratę wiecznego zbawienia.

„Kto nie słucha kościoła, ten niechaj będzie jako 
poganin i celnik", mówi Pismo św.

Ks. L e i c h e r t .

Odciąć i oddać na poczcie lub listowemu, 
załączając 1,20 mr. — Kto sam już ma „W ia­
rusa Polskiego" niech ten formularz odda zna­
jomemu, aby mu ułatwić zapisanie gazety na 
maj i czerwiec.

Fostbestellunga-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Postamt ein Exemplar der Zeitung ..W i urn* 
P o lsk i"  aus Bochum (Zeitungspreisliste LłŁ 
T. Nr. 106.) fur Mai u. Juni 1895 una zahla 
an Abonnemem und Beateilgeld 1 Mk. 20 P%.

V  *

C  Ol
0*

Obige 1 Mk. 20 Pfg. erkalten zu habaa, 
bescheinigt.

<£.______________1835*



Nowości
w czarnych i kolor, kołnierzach, od 25 fen. począwszy, 

w czarn. i kolor, żakietach od 1 mr. 75 fen. począwszy,

w plusz., jedwab, i koronk. kołnierzach od 5 mr. 50 fen.

w czarnych i kolorowych capes od 5 mr. 75 fen. począwszy, 

w kamgarnowyeh „promenades" i „kołach" od 12 mr. pocz. 

w płaszczach dla dzieci, „babach" i żakiet, dla dzieci od 50 fen. 

w ubraniach surdut, i marynark. dla‘panów od 8 mr. 75 f. 
w ubraniach snkien. i trykot, dla chłopców od 1 mr. 75 fen. 

Spodnie dla chłopców od 40 fenygów począwszy, 

IBiuzy dla chłopców od 50 fenygów począwszy 

n a d e s z ł y  we  w i e 1 k i m w y b o r z e .

UF* Ceny są nadzwyczaj tanie. *̂ 3

Bracia
Alsberg

W a t t e n s e h e i c l
Najszerzej rozpowszechniona 
i najzdolniejsza firm a branży 

łokciowej i konfekcyjnej.

Towarzystwo św. Józefa w Wattenscheid
podaje szanownym członkom i Rodakom z okohcy do wiadomości, iz 
10 maja po południu przybędzie do Wattenscheid spowiednik polski i 
będzie spowiedzi słuchał przez cztery dni tj. 10, 11, 12 i 13, zatem 
więc uprasza się szanownych Rodaków, ażeby się licznie do spowiedzi 
św. zgromadzili. — Zarazem oznajmia się członkom, iż w niedzielę dnia 
3 2 maja r.a trzeciej Mszy św. o 8 godzinie przystępuje Towarzystwo 
naBze do wspólnej Komunii św. Członkowie winni się stawić w cza­
pkach i oznakach Tow. Oznajmia się też1 szan. członkom zarządu, iż 
w niedzielę dnia 12 maja o 12—tej godz. w  południe odbędzie się po­
siedzenie zarządu. O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Kazimierza w Baukau
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 12 bm. odbędzie się w a l*  
Ute ® eb ran ie  o godz. 4 po poł. w  lokalu zwykłych posiedzeń. Po­
rządek dzienny: . 1. W płata miesięczna. 2. W pis nowych członków. 
3. W ypłata chorym. 4 Obór rewizorów kasy. 5. Powzięcie uchwały 
wobec zaproszenia przez niemieckie towarzystwa celem wspólnego ob­
chodu. 6. Inne ważne sprawy. O jak  najliczniejszy udział w zebraniu 
uprasza Z n r ią t l .

Towarzystwo św. Wojciecha w Kohliughausea
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę dnia 12-go maja 
o godz. 4 po poł. odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e  z powodu oboru 
nowego przewodniczącego, ponieważ teraźniejszy chce swój urząd zło­
żyć. Zarząd winien się stawić godzinę prędzej dla różnych spraw. O 
liczny udział członków uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Andrzeja w Bochum
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę dnia 12-go maja 
odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e  o godzinie 4-tej po poł. w lokalu 
p. Sondermanna przy klasztorze, ponieważ są ważne sprawy do załat­
wi enia, przeto o liczny udział prosi Z a r zą t l .

Towarzystwo świętego Stanisława w Herue
podaje do wiadomości, iż w  niedzielę dnia 12 maja o 4-tej godzinie po 
południu odbędzie się zwyczajne zebranie na sali zwykłych posiedzeń. 
O jak najliczniejszy udział uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jana  Chrzciciela w Altenessen
donosi wszystkim członkom i Polakom, iż w sobotę 11 bm. będzie 
ksiądz polski słuchał spowiedzi wielkanocnej. W  niedzielę na pier­
wszej Mszy św. przystępuje Tow. do wspólnej Komunii św. Po połu­
dniu o godzinie 5-tej nabożeństwo i kazanie. Po nabożeństwie zebra­
nie członków. — Zarazem przypominamy szanownym pp. prezesom, 
że o godzinie 2-giej na sali p. Koppersa przy kościele, będzie narada 
względem pielgrzymki. O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo świętej Barbary w Helmstedt
urządza dnia 3 czerwca, to jes t w drugie święto Zielonych bwiątek za­
bawę. Odzywamy się przeto i prosimy, iżby Rodacy znajdujący się w 
pobliżu Helmstedtu i okolicy zaszczycili nas też swą obecnością. Naj­
pierw pochód wyruszy wprost od p. Seelki do kościoła, zkąd znów do 
p. Seelki wrócimy, gdzie się zabawa odbędzie. Będą tam przemówie­
nia i różne deklamacye, potem koncert i taniec.

Oznajmia się też Rodakom, którzy może dotąd nie wiedzą je ­
szcze, iż przybędzie polski ksiądz, który będzie spowiedzi słuchał w 
polskim języku i będzie tam pracował od 18 do 24-go maja. O liczny 
udział uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Antoniego w Frohnhausen
podaje do wiadomości, iż w niedzielę dnia 12 maja o godz. 2 po poł. 
odbędzie się w a 1 n e z e b r  a n i e na którem będzie obór chorążego, 
podchorążych i ławników (na sali zwykłych posiedzeń u p W . Terbo- 
wen). Po zebraniu o i /i 5 polskie nabożeństwo. Nadmienia się także, 
ii  poświęcenie chorągwi odbędzie się dnia 9 czerwca. O liczny udział 
tak na zebraniu jak  i na nabożeństwie uprasza Z a r z ą d .

P o w i n s z o w a n i e .
a  Szanownym Małżonkom
I  IgnacemuijozeUeMelman
§  w B u e r

M  w dzień srebrnego wesela (8 maja rb.)
§j tj. 25-letniego jubileuszu małżeńskiego

winszujemy zdrowia, szczęścia i długiego pożycia 
l i  małżeńskiego. Oby nam wszystkim Bóg W szech- 
J f  mocny dozwolił doczekać złotego jubileuszu! Tego 
*f| Wam życzą z całego serca 
W niezmiernie kochający

%  T . i  S t .  G a w r o ń s c y ,  Aschenbruch.

B a c z n o ś ć !
Donoszę szanownym moim od- 

iorcom i wszystkim Rodakom z 
Hnrne i okolicy i donoszę uprzej­
mie, jako z dniem 1 maja otwo­
rzyłem

zakład dla eleganckie­
go w ykonania garde­

roby męzkiej
pod gwarancyą dobrego leżenia. 
Polecając szanownej publiczności 
mój bogato zaopatrzony skład w 
materye krajowe i zagraniczne, za­
ręczam dobrą i rzetelną usługę 

'A szacunkiem
J.  Ś w i t a ł a  w  H ern e ,
von der Hoidstrasse nr. 34. 

na przeciw Gfilnewaldu.
Podaję do wiadomości Szano­

wnym towarzystwom polskim i po­
lecam się jako kapelmistrz, znmie- 
szkający w Frevlinde pod Castro- 
pem. Proszę o łaskawe poparcie 
w potrzebie kapeli na Boże Ciało 
i zarazem przy obchodzie rocznicy. 
W  wszystkich śpiewach przy udziale 
procesyi i zarazem przy teatrach i 
koncertach jestem dobrze wydosko- 
konalony z moją kapelą, która się 
składa z 12-tu muzykantów.

Z uszanowaniem
M ich a ł D us/.yńgk i,

Freolinde nr. 10, pod Castropem.

P o w sz e c h n ą  k a sę  z a ­
b e z p ie c z e n ia

w D u i s b u r g u
poleca

M arcin  Z ie lą tk iem cz. agent, 
S tb a l k e ,  Fe ld m ar k  7 III.

Powyższa kasa wypłaca pie­
niądze w razie choroby od 1 mr. 
do 2,50 mr., wpis kosztuje 1 mr. 
Członkowie towarzystw polskich i 
czytelnicy „W iarusa Polskiego11, 
którzy się dadzą u mnie wpisać, 
mają wpis znacznie tańszy.

Reklamacye podatkowe
wykonywa

A u g .  ( i iro t l ie ,  W a n n c .
Gelsenkirchenerstr. nr. 7 b.

O głoszenie!
O lej tlo m a s z y n  d o  s z y c ia

i  k o l o n e ó u  (welocypedów) 
fabrykacyi H. M o b i u s  i S y n a  
właścicieli fabryki oleju kościane­
go w Hanowerze, nabywać można 
we wszystkich s k ł a d a c h  m a ­
s z y n  d o  s z y c ia .

Wacław Sztermer,
m istrz  s z e w sk i,  

Kirchlinde Bahnhofstr. 19 
wykonuje obuwie, d la  męż­
czyzn, kobiet i dzieci, ta ­
n io  i dobrze.

Towarzystwom  
polskim

urządzającym zabawy, polecamy 
piękne napisy (wykonane wielkiemi 
literami) np. „W itajcie Bracia Ro­
dacy", „Nauka i praca naród zbo- 
gaca11, „Miłość i zgoda, to nasze 
hasło11 i wiele innych.

Towarzystwo św. Wojciecha w Misburgu
podaje do wiadomośei, iż dnia 12 maja obchodzi pierwszą rocznicę sw e­
go istnienia na sali p. Oppenborna w Misburgu Towarzystwa, które 
odebrały zaproszenia prosimy się stawić o godz. 4 po poł., także te, 
które nie odebrały zaproszeń będą mile przyjęte. Zabawa będzie po­
łączona z przedstawieniem amatorskiem, muzyką i z tańcami. Odegra­
ną będzie sztuka pod ty t . : „Sąsiedzi11 obrazek z życia ludu górnoszią- 
zkiego ze śpiewami w 3 aktach. W stęp wynosi 30 fen. O jak naj­
liczniejsze przybycie wszystkich zaproszonych jako i obcych uprasza 
   ___________________________________Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Józefa w Ewing
urządza w niedzielę dnia 12 maja br. uroczystość poświęcenia nowej 
chorągwi, na którą zapraszamy wszystkie polsko-katolickie towarzy­
stwa. Towarzystwa, które poodbierały listowne zaproszenia, prosimy 
bardzo, aby uam się nie odmówiły. Towarzystwa, które zaproszeń nie 
dostały są także bardzo mile przyjęte. Sztuka teatralna będzie ode­
grana pod ty t .: „Józef zaprzedany w Egipcie i jego bracia'1. Człon­
kowie polskich towarzystw płacą wstępnego 30 fen., nieczlonkowie 50 f. 
Szanownych panów prezesów prosi się bardzo, by swe zabawy odło­
żyli na później. Prosi się bardzo, aby mieć wzgląd na nas. gdyż po­
święcenie jest tylko raz, a zabawy można urządzić częściej. Towa­
rzystwa. które nas raczą odwiedzić uprasza się, aby raczyli przybyć na. 
stacyę Dortmund na dworzec marchijski albo reński gdzie członkowie- 
naszego tow. będą oczekiwać na towarzystwa w czapkach i oznakach 
zielonych z białemi sznurami. Z Dortmund do Ewing można za 15 fen. 
jechać koleją uliczną albo */2 godziny pieszo. Towarzystwa prosimy 
przybyć z chorągwiami. Członkowie o ile możności w oznakach. Po­
chód do kościoła o godzinie 3 po południu. O liczny udział uprasza 

Z a r z ą d  Towarzystwa św. Józefa w Ewing
• fa n  J a e n s c l i ,  M ic h a ł  T o m y ś l e  w s k i ,

prezes. sekretarz-

Tow. Rękodzielników połsko-katol. w Hamburgu
urządza dnia 12 maja br. na wielorakie żądanie, aby ostatni nasz teatr 
jeszcze raz odegrać, zabawę połączoną z amatorskiem przedstawieniem, 
potem tańce i rozmaite deklamacye na sali p. N. przedtem (Ludwig),, 
Rohrendamm nr. 121. Rothenburgsstr. Tivoli. Początek o godzinie T  
wieczorem. Odegrane będą dwie komedye: „Koszyk jagód11 i „Wieniec 
na obrazie św. Małgorzaty11. K arty wstępu kosztują przy kasie 60 fen. 
Przed zabawą można nabyć karty wstępne, tylko no 50 fen, u p. P. 
Bieleckiego Gustavstr. 20.111., także u p Józefa Obera. Rohrendamm 
nr. 112. Dochód obrócony będzie na cele dobroczynne. O liczny udział 
w powyższej zabawie, uprasza wszystkich katolików a mianowicie po­
laków katolików z Hamburga i okolicy. Z wielkim szacunkiem 
____________________________________ '________/ .  A K I Ą I ) .

W ielka w yprzedaż, 
S . H ir s c h ,  magazyn mebli

Bochum, ulica W ilhelm str. 13,
poleca: Wielką liczi ę łó ż e k , m aterac , sseaf dp odzieży,, 
sicaf do sp rzętó w , p ier zy n , o g n isk  z przynależy- 
tościami, jako też ró żn e  in n e  a r ty k u ły  w wielkim 

wyborze po najtińs/yeh cenach.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Tanie i ciekawe książki i Głos Synogarlicy 1 markę,
Przeraźliwe Echo 60 fen.,

0  obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen.. Katownie więzie­
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen.. Sąd Osta­
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nauka o Szkapierzach 20 fen... 
Ministrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen., Lisio— 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., Mała Śybilla 30 fen., Lampa Oza- 
rodizejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen., Robinson 80 fen.. Anto#.
1 Skalina 30 fen., Chata W uja Tomasza 30 fen., Cud rzadki w świę­
cie 10 fen., Dolina Almeryi CO fen., Gadu-gadu 30 fenygów, Hirlanda-
10 fen., Ilistorya o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., Obrazki} 
z życia ludu 4̂ 0 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pieśni weselne 
30 fen., Powieści i gawędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków 
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen., Wesoły Fig!ar; 
40 fen., Kopa opowiadań 30 len., Zbiór nauk 1 mr., Żywot św. Patry- 
cyusza 20 f. Śpiewki światowe 10 fen., Róża z Tannenburga 50 fen.., 
3piewnik polski 50 fen., Sześć ciekawych bajek 30 fen., — Na koeztti 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej marki 10 fen.

Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i prze— 
ile pieniądze naprzód, otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życzenie 
wysełamy przy zamówieniu od 3 marek począwszy także za pobraniem 
poeztowem (Poetnachnahme) ale ponosimy w takiem razie tylko połowę, 
kosztów. Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adresować krótko: 

„ W i a r u s  P o l s k i 11 w  B o c h u m ,  Maltheserstr. I7a

trek, nakład S rtsl&kcyę odpowieddalnj: Antoni B.:r-akl w Bochnie. — Nakładem eaedeekam! Wydawnictwa „Wiarobj Polskiego1' w Bochna.
D o d a te k  („Nauka Katolicka")-


